iy oska 


ceny prenumeraty: 


We Lwowie bez dorę- 
czenią do domu 


i dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart. 7*— 221-17. 
a prowincji z prze- 
ika owi ; . mies. zł,2'40, kwart. 7— || Konto PKO Lwów | 
Zagranica . . mies. zł.5—, kwart.13— | Ne 504.044. | 
SPRAWA DZIECKA. ; 
rancia OG 
W każdej niemal szkole spotkać v 


można pokaźną liczbę dzieci, których 
apatyczne spojrzenie, ociężałość w rue 
chach, bezkrwiste twarze Świadczą o 
tem, że są to dzieci głodne. Na lekcji 
i podczas przerw, w sali szkolnej czy 
na boisku jednem tylko zajęte są te 
młode umysły: myślą o kawałku chle= 
ba i garnusznłu ciepłej kawy 
baty. Nie obchodzą ich tematy lekcyj 
nawet najbardziej ciekawych. Nie poz 
ciąga ich żadna rozrywka, Zdarza się 
wkońcu, że taki głodny uczeń ukrad- 
nie koledze bułkę, popełniając po raz 
pierwszy w życiu kradzież, 

Bezradni stają nauczyciele wobec 
plagi szkolnej: głodnego dziecka. Nie 
którzy z nich organizują doraźną poz 
moc dla głodnych, robią wszystko, co 
mogą, by zwalczyć głód ucznia. Bez 
pomocy szerszego Społeczeństwa nie: 
da się jednak dożywiać wielkiej rzez 
szy głodnych, 

Nielepiej dzieje się poza szkołą, W 
mieście spotykamy razporaz małych 
chłopców, drżących z zimna pod brud 
nemi łachmanami. Mały ten żebrak, o: 
trzymawszy pieniadze, rzadko kiedy 
kupi sobie za nie chleba; woli papie: 
rosa lub pieniądze musi oddać czyha: 
jącemu na niego za węglem opiekunos 
wi, który przepija w najbliższym szyn 

u grosz, wyżebrany przez dziecko. 
Są to dzieci ulicy, Ona to wychowuje 
te dzieci, które szybko uczą się Ka- 
mać i kraść a przedewszystkiem przy» 
zwyczajają się do próżniactwa, do wa: 
łęsania się z kata w kąt, do  rozmaie 
tych nałogów jak papieros i wódka. 


= * 5 


Trzeba zapewnić wszystkim dziez 
ciom naukę w szkole, ale należy w 
równej mierze dbać o to, by nauka zo 
stała przez dzieci należycie wykorzy 
stana, Jeżeli zaś w szkole znajduje się 
znaczny odsetekl dzieci głodnych, cel 
szkoły nie może być osiągnięty, Spo- 
tykamy się wtedy ze zjawiskiem dru- 
goroczności, która w naszych warun: 
kach odbija się fatalnie na realizacji 
powszechnego nauczania, Głodne 
dziecko nic może wysilać swego umy* 
słu. 

To jedna rzecz. Jako drugi postulat 
wysuwa się walka z żebractwem nies 
letnich. Ten niezmiernie groźny dla 
naszej przyszłości objaw jest zjawi: 
skiem wtórnem żebractwa wśród doz 
rosłych, którzy z obawy przed karą 
wysyłają na żebraninę własne lub „wy 
najęte' dzieci. Właściwe ujęcie tego 
palącego zagadnienia zapobiegnie two 
rzeniu się calych zastępów żebraków, 
uprawiających swój proceder już od 
dzieciństwa a ponadto przywróci spo» 
łeczeństwu wielu pożytecznych obywa 
teli, którzy w innych okolicznościach 
staliby się jcgo ciężarem. 

Oczywiście niedość jest wypowie: 
dzieć walilę dzieciomsżebrakom. Trze 
ba te dzieci gdzieś przygarnąć, trzeba 
je nakarmić, odziać i zająć. Trzeba 
pomyśleć o świetlicach, więcej, niż do= 
tychczas, A trzeba też pomyśleć o 
większej ilości przedszkoli. Bo jakże 
często już do szkoły powszechnej wno 
si dziecko ze sobą zgniły powiew uli- 
cy, jej grzechy i przestępstwa, 


> cj 


Na odbytych przed kilku dniami w : a TEE RE 


linisterstwie Opieki Społecznej obra ` 


ach zjazdu naczelników  wojewódze 


kich wydziałów pracy, opieki społe: 
cznej i zdrowia dużo uwagi poświęco= 
no zagadnieniu opieki nad dzieckiem. 
Stwierdzono, że mimo dużych trudno 
ści finansowych udało się uzyskać pez 
akcji 


wne fundusze na wzmocnienie 


lub herz ; 


. mies. zł, 2—, kwart. 6— 


Rij Nałeżytość pocztowa 
Nr. 37 Gem ryczałtem. 


my na o or wi RDZY 


Numer telefonu 


REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 


Paryz. SO WS AUEZAN A)  Erem]er 
Sarraut wypowiedział wczoraj przez 
radjo przemówienie, oświadczając 
m. in.: 


Jesteśmy w sposób jak najbardziej 
brutalny postawieni 'wobec faktu doż 
konanego. Niema już pokoju w Euro- 
pie i nie będzie możności utrzymywa: 
nia stosunków międzynarodowych, je 
Śli tego rodzaju metody staną się poż 


|. wszechnemi. Odmawiając rozpatrywa: 


nia propozycyj, służymy interesom 
wspólnoty europejskiej. Rząd jest cał 
kbwicie zdecydowany nie ustąpić 
przed żadnemi grożźbami. Już sam fakt 
że z naruszeniem uroczystych zobo: 
wiązań żołnierz niemiecki stanął nad 
brzegami Renu, nie pozwala nam na 


jednoczesne podjęcie rokowań. Po 
dokładnem zbadaniu sytuacji w 
imieniu rządu francuskiego oświadz 


czam, iż zamierzamy utrzymać podsta- 
wowe gwarancje bezpieczeństwa Fran- 
cji i Belgji, które były kontrasygnowa 
ne rządom Wielkiej Brytanji i Włoch 
w układzie locarneńskim. Nie jesteśmy 
skłonni pozostawiać Strasburga pod 
obstrzałem armat niemieckich. Układ 
z Locarno przewiduje w jednej ze 
swych klauzul, że na wypadek) poz 
gwałcenia zobowiązań winna być poż 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p. 


Listy należy frankować. = Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się, 


| 
| 
| 
| 
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PASZE? vu TR aA 


CENA 
NUMERU 


Mar. 


Rok 126 


Ceny ogłoszeń: 


1 wiersz milimetr. em. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
a 38, w nadestanem A . ba, w kronice, 
paz dział paron or 
| kiem na pierwsz 
tej. Za SRR słowo w drobnych ogłoszeniach gr- M, kugao 
i sprzedaż słowo gr. 12, kores 
prywatne słowo gw. 28, dla poszukujących pracy gr. a 
Z zastrzeżeniem mielsc 25 prc. Zagraniczne o 50 orc. crożej, 


mener- 
paski w te gr. M, pod nagłów- 
le zł. 1*—„ Tabelaryczne O BO pre. dre- 


ł 


matrymonialne, 


rzuciia propozycje berlina. 


wiadomiona Rada Ligi Narodów. Íę | muje zaproszenie rządu francuskiego i 


wymianę poglądów trzeba przeprowa» 
dzić niezwłocznie. Nasza sprawia jest 
słuszna i nie posiada słabych stron, Bro 
niąc jej, mamy pewność, że bronimy 
nietylko naszych losów, lecz i podsta: 
wowych elementów pokoju  europcj: 
skiego. Naród francuski zdaje sobie 
z tego sprawę. Porzucając wszystkie 


daremne swary, jest on — wiemy o 
tem — i pozostanie jednomyślnym 
przy poparciu akcji rządu. Jak się 


zdaje, rząd niemiecki sądzi, iż dobrze 


wybrał chwilę dla swego zamachu, 
która nie była chwilą ratyfikowania 


przez Izbę paktu francuskossowieckie 
go, który zależny jest jeszcze od de: 


cyzji senatu, lecz chwilę rozpoczęcia 
okresu przedwyborczego. 
Rząd niemiecki zapomina jednak 


raz jeszcze, że we wszystkich groże 
nych momentach naszej historji cichły 
wszelkie swary i rwiszystkie stronnie 
ctwa jednoczyły się dla obrony nieza: 
leżności narodowej i bezpieczeństwa 
kraju. Naród francuski we wszyste 
kich okolicznościach gotów jest dać 
dowody, że nie można liczyć na swą 
potęgę wojskową w nadziei na jego 
opanowanie i ujarzmienie. 


Berlin zaskoczony odmową 
Sarraut'a. 


Berlin. 9. 3. (PAT.) Odpowiedź rzą: 
du francuskiego na memoriał niemie: 
cki wywołała głęboką konsternację w 
kołach niemieckich, a zaskoczyła rówe 
bież koła dyplomatyczne Berlina. Li- 
czono się wprawdzie z Berlinie z nez 
gatywnem stanowiskiem Francji w 
stosunku do propozycji kanclerza, nie 
przypuszczano jednak, by stanowisko 
to sprecyzowane zostało w tak dobi- 
tny sposób, podkreślony jeszcze zde- 
cydowaną i twardą mową  Sarrauta, 
Zapytują tu ze zdumieniem, czy fakty 


Londyn. 9 marca. (P. A. T) W 
brytyjskien Foreign Office trwała dziś 
przez cały dzień gorączkowa praca. 


| 


cznie Francja liczy się w swych posu- 
nięciach politycznych już tylko ze 
Swoim nowym sojusznikiem sowiec= 
kim. Przeciwstawiają przytem „zrozue 
miały sam przez się spokój“ Londynu 
oraz pełne rezerwy stanowisko innych 
państw — z wyjątkiem  Belgji — całe 
kiem  nieprzejednanemu stanowisku 
Paryża. 

Koia polityczne wskazują też na 
dużą odpowiedzialność, jaką bierze na 
siebie Francja, odrzucając propozycje 
kanclerza. 


ija zachowa role medjatora. 


W godzinach popołudniowych min. 
Eden przyjął powtórnie ambasadora 
Corbin'a i zakomunikował mu, że przyj 


a m 


Zawieszenie broni na froncie 
abisyńskim. 


Asmara, 9. 3. (PAT.) Specjalny koz 
respondent P. A . T.ża donosi: Wyda 
no rozkaz o wstrzymaniu operacyj wo 
jennych poza przegrupowaniami ta- 
ktycznemi wojsk. 

Londyn. 9. 3. (PAT.) Agencja Reu- 
tera donosi z Nsmary: Naskutek przy 


jęcia przez Mussoliniego genewskich 
propozycyj pokojowych, dowództwo 
włoskie wydało rozporządzenie za: 


przestania bombardowania z samoło+ 
tów, które zostały odwołane do Swoż 
ich baz oraz wstrzymania działań wo* 
jennych o charakterze zaczepnym na 


dożywiania dzieci i opieki nad dzie- 
ckiem. Ale bez pomocy całego społe: 
czeństwa sprawa nieda się należycie 
rozwiązać. Potrzebna tu jest inicjaty* 


wa, praca i ofiarność prywatna. A 
chodzi o rzecz ważną. „Młodzież to 
przyszłość Narodu“ — powtarza się 


czas trwania 
nych. 

Paryż. 9. 3. (PAT.) Bardzo korzy: 
stne wrażenie wywarło tu przyjęcie 
przez Mussoliniego samej zasady przy 
stąpienia do rokowań bez sformuło= 
wania warunków. Komitet 13-tu któ: 
ry zbierze się ll marca, wobec zgody 
obu stron wojujacych będzie musiał 
przystąpić niezwłocznie do zbadania 
procedury jaką należy zastosować w 
celu przerwania kroków wojennych i 
załatwienia konfliktu 
skiego. 


rozmów  dyplomatycz= 


mna rza 


często i powtarza słusznie. Te słowa 
nie mogą pozostać pustym dźwiękiem. 
Jeżeli chcemy, aby dzieci były czemś 
wartościowem dla siebie Samych, dla 
Narodu i Państwa, musimy o nich 
poważnie myśleć i poważnie nad nie: 
mi pracować. Wszyscy. Bul. 


włoskozabisyńe ! 


że weźmie udział w naradzie, jaką 
rząd francuski zwołuje do Paryża na 
wtorek, Min. Eden wygłosi w poz 
niedziałek popołudniu w lzbie Gmin 
enuncjację rządu brytyjskiego, w któ: 
rej sprecyzuje zasadnicze stanowisko 
Wielkiej Brytanji wobec wystąpienia 
Hitlera. 

Jak zapewniają w kołach dobrze po» 
informowanych, deklaracja min. Ede- 
na składać się będzie z 2:ch części: 
w pierwszej min. Eden w stanowczy 
sposób potępi metody działania Nie: 
miec i stwierdzi, że Niemcy pogwałci= 


ły postanowienia  locarneńskie, które 
dobrowolnie przyjęły. 
Po tych zastrzeżeniach formalnych 


co do metody postępowania Niemiec, 
min. Eden podkreślić ma jednak, żeo 
ile kanclerz Hitler dałby przekonywue 
jące dowody szczerości swoich zamie: 
rzeń i propozycyj pokojowych, to pro- 
pozycje te — zdaniem rządu  brytyje 
skiego — stanowiłyby pozytywną plaz 
szczyznę dyskusji celem znalezienia 
podstawy dla stabilizacji pokoju w Eu 
ropie. 

W każdym razie dzisiejsza deklara- 
cja min. Edena będzie dokumentem o 
wielkiej doniosłości i oczekiwana jest 
przez zainteresowane słery polityczne 
i dyplomatyczne z największem zaintes 
resowaniem.  Przypuszczać należy, że 
Wielka Brytanja zechce w obecnej sy- 
tuacji odegrać rolę rozjemcy  pomię: 
dzy Francją a Niemcami. 


Francuskie zarządzenia 


wojskowe. 
Paryż. 9. 3. (PAT.) Zarządzenie 


ostrożności, przedsoęwzięte przez wła 
ostrożności, przedsięwzięte przez właz 
francuskosniemieckiej, wyrażają się, 
jak stwierdza prasa dzisiejsza, we 
wzmocnieniu zaióg wojskowych w caz 
[ym szeregu miejscowości iw okręgach 
północnośwschodnich oraz w obsadze 
niu przez załogi wojskowe  fortyfikaz 
cyj. Obsada ta jest jednak liczebnie 
stosunkowo słaba i odpowiada stano» 
wi pokojowcemu, 

Narazie rząd francuski ograniczył 
się do tych zarządzeń i jak twierdzi 
prasa, żadne dalsze zarządzenia w roz 
dzaju n. p. powołania do wojska nież 
dawno zwolnionych roczników nie są 
przewidywane, Okazuje się równiez, 
że cofnięcie urlopów dla żołnierzy by 
ło tylko anulowaniem przepustek nie: 
dzielnych i to jedynie w garnizonach 
pogranicznych. 

Paryż. 9. 3. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi z Belfortu: Wczoraj wieczoż 
rem przedsięwzięto wszelkie środki 
ostrożności w rejonie Belfortu. W 
dniu dzisiejszym mają być wysłane 
wojska do francuskiej strefy nadreń: 
skiej, i 


TOSA AE EEE S EEEE ~ AEDS ERS 
SPRAWA USTAWY DZIENNI- 
KARSKIEJ. 


Warszawa. 9. 3. (PAT.) W dniu 
8. b. m. odbyło się pod przewodnicz 
twem prezesa Mieczysława Ścieżyń: 
skiego, kolejne zebranie kwartalne Zaz 
rządu Głównego Związku Dziennika: 
rzy R. P., na którem m. in. omawiano 
obszernie sprawę ustawy dziennikarz 
skiej. Zarząd przyjął do wiadomości 
sprawozdanie swej komisji zawodowej 
w tej sprawie i polecił jej utrzymywa» 
nie dalszego kontaktu z rządem i jego 
organami, 
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GAZETA IED PSE 


Historyczne m 


Wypowiedzenie traktatów lorarneńskich. — 


Berlin. 9. 3. (P. A. T) Memoe 


randum, złożone przez rząd Rzeszy 
rządom  MAnglji, Francii, Włoch, Vol 
ski, Belgj: i Czechostowacji, odczytane 


kanclerza Hitlera w Reichst 
obszcrnem  streszczeniu 


przez 
brzmi v 


azl, 


układ 
wylącze 


ZE 
Się 


niezaprzeczalnem, 
s zwracą 
go Niemcom. 

ezaprzeczalnem, że Francja 

nim ta wypadek kon? 
y Niemcami j Związkiem 
m zobowiązania, które przez 
daleko zadania jej, wypływa: 
jące z paktu Ligi Narodów i które 
zmuszają ja Da wtedy do wojsko: 
wej akcji przeciwko Niemcom, gdy nie 
może się ona powołać ani na zalece= 
nia, ani wogóle na jakaś istniejącą de- 
cyzję Rady Ligi Narodów. 

3. Jest więc  misząprzeczalnem, 
Francja w takim wypadku rości sobie 
prawo decydowania według własnego 
uznania, kto jest napastnikiem. 


przypudi 
fliktu 
zd 
kraczają 


ZE 


Na przyjazne propezycje | pokojoz 
we zapewnienia, które Niemcy usta. 
wicznie jej robiły, Francja odpowie 


działa łamiąc pakt reński zawarciem 
wojskowego przymierza ze Związkiem 
Sowieckim, zwróconego wylacznie 
przeciwko Niemcom. W ten sposób 
jednak stracił reński pakt locarneńsk! 
swój sens wewnętrzny i w praktyce 
przestać jsinieć. Niemcy uważają się 
zatem także zc swej strony za 
zanych więce! tym wygasiym 


nieziwiaż 
pakten. 

Rząd niemiecki jest obecnie zmuszo: 
ny dostosować się do nowego położe: 
nia, stworzonego przez ten związek, 
położczia zaostrzonego przez to, że 
uklad francuskossowiecki znalazł swo- 
je uzupełaienie w przymierzu, 
tem równ 


zaware 
'olegle między Czechosłowa: 
cją a Związkiem Sowieckim. 

W interesie zatem elementarnego 
prawa narodu dc zapewnienia swych 
granic i ochrony swych możliwości o: 
bronnych. przywrócił rząd Rzeszy Nie 
mieckiej z dniem dzisiejszym pzłną i 

isogreniczeną suwerenność Rzeszy w 
zdemilitaryzowanej zonie kraju reńz 
skiego. 

Aby uniknąć jednak wszcikiego fale 
szywego zrozumienia jego intencyj wy 
taza rząd Rzeszy Niemieckiej swj go 


towość zawrzeć na podstawie poniżej 
WysSZCZ ególnionych propozycyj nowe 
uklad zabez- 


dy dla stworzenia K i 
czającego pokój europeis 

1. Rząa Rzeszy 7 o" oświadz 
cza swoją gotowość wawięzać natych= 
miast "INEA z Iramcją | Beleją w 
celu"severEGnia obustronnej zdemilita: 
ryzowanej zony i zgodzić się zgóry ra 
ego rodzaju probczycje w każdych 
granicach i w każdym > nod 
ok imitełem caikowitcj zdwaności. 

2. Rząd Rzeszy Niemieckiej propos 
nuje celem zabezpieczenia calości i nież 
naruszalności granic na zachodzie za- 
warcie między Niemcami, Francją i 
Belgja ukiadu o nieagresji, którego 
trwanie gotów jest ustalić na lat dwae 
dzieńcia ME 

5. Rząd Rzeszy Miemie ckiei pragnie 
zaprosić Anglię i włochy do podpisae 


mia tegz ukladu w charalsterze moz 
carstw gwarantujących. 
4, Rząd Rzeszy Niemieckiej zgadza 


się na wiączenie do tego systemu ukła: 
dów Fiołandji w razie, gdyby królew- 
ski rząd holenderski sobie tegan życzył, 
a inni koatraherci uważali to za cez 
lowe. 
os RZ 


! Rzeszy Miemiecziej gotów 
jest dia dalszego wzmocnienia tych us 
kiadów bezpieczeństwa zawrzeć z mo» 
carstwami zachodniem: ukiad lotniczy, 
któryby był w stanie zapobiec auto: 
matycznie i skutecznie nicbezpieczeń: 
stvom w nagłych napadach iotni: 
czych. 

6. Rząd Rzeszy Niemieckiej 
rza swoją ptopozycię zawarcia 
o nicagresjj, podobnie jak z 
z państwami, graniczacoświ 
mi na wschodzie. Odnosi 
Litwy. 

7. Po osiągnięciu obecnie 
cznego równouprawnienia 
rząd Rzeszv Niemieckiej uważa, że 
glówna przyczyna wystapienia Swego 
czasu z Ligi Narodów już nie istnieje. 


powtae 
uktadu 
Polską, 
z Niemca 
się to do 


ostatez 
Niemiec, 


Jest on zaiem gotów 
ao Ligi Narodów, i 
tem nadzicję, że w ciągu odpowie JE are 
go czasu zostanie wyjaśniona w dro: 
dze przyjaznych pertraktacyj sprawa 
równouprawnienia kolonialnego, jak 
również sprawa odłączenia statutu Li- 
gı Narodów od jego podstawy wersał= 
siej,” 


Po odczytaniu memorandum. kan- 
clerz oświadczy: m. in.: 
„Nie stawiany w Europie żadnych 


żądań terytorjalnych. Wiemy przede: 
wszystkiem, że wszystkie naprężenia, 
wynikające bądź z fałszywych posta: 


Stanowisko rządu moi 


Warszawa. 9. 3. (Tel. wł.) Miarodaj : 


ne sfery warszawskie w ten sposób 
fermułują stanowisko Rządu wobec 
vowych wydarzeń: 

Od dłuższego czasu można było za: 
uważyć. że nastroje rządu Rzeszy nie 
wykazują żadnej szczególnej animoz 


zji w, stosuniłu do zachodnich sąsiaz 
dów Niemiec, t. j. francji i Belgji. 
asomiast zbiiżenie Sowietów do Fran 


cji a zwiaszcza pakt o wzajemnej po- 
mocy  Sowieckoczeszosłowachiej, u- 
ważany był przez rząd Rzeszy za 
akcję polityczna, której nie uzasade 
nielo, wedle opinji Rzeszy, ogólno» 
curopeiskie poszukiwanie  stabilizacii 
pokoju, a więc za próbę stworzenia 
grupy państw, prowadzących RO 
której ostrze zwrócone byłoby prze 
ciw Niemcom, 


Naskutek tego należało przewidy: 
układy polity- 


Się z reakcją rządu 


wać, że tego rodzaju 
czne mogą spotkać 


Z TEATRU ROZMAITOŚCI. 


Die luc! 
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R 


ERE 


jera. 


Nowa konkretne pronozycie pokolowe. 


nowień terytorjalnych, bądź też z niee 
zgodności istniejących między stanem 
liczebnym ludności a przestrzenią 
przez nie zamieszkiwaną, nie mogą 
być w Europie rozwiązane przez woj- 
nę. Ufamy jednak, że rozsądek ludzki 
przyczyni się do załagodzenia Do- 
lesnej strony tych stosunków i do usu 
drodze 1 


nicia naprężenia w powoine- 
go, ewolucyjnego rozwolu « pokojo» 


wej wspólpracy.“ 

W przemówieniu, wygłoszońem w 
sobotę, kanclerz Hitler oznajmił, że 
Reichstag zostaje rozwiązany i że noe 
rare Si odbędą się dnia 29 marca. 


SKIEGO. 


Rzeszy. Wskazywały na to wielokrot= 
ne wypowiedzenia niemieckich mę- 
żów. stanu. 

Reakcja ta nastąpiła formie bar- 
dziej bezpośredniej, niż tego oczekie 
wano. Jest to fakt, który niewątpliwie 
zaważy mocno na sytuacji europej- 
skiej. Decyzje, powzięte przez rząd 
Rzeszy w stosunku do strefy EM 


taryzowanej nadreńskiej i kladów 
locarnężstrich. dotycza Ro M 
stosunku rządu beslińskiego do pro» 


Pocuż. 9 5N0PAT.)| Skarga francu: 
ska do Ligi Narodów, którei treść uż 
stalono dziś rano na posiedzeniu Rady 
Ministrów, wysłana została wieczorem 
do przewodniczącego Rady Ligi, Do: 
kument ten stwierdza pogwałcenie 
przez Niemcy art. 42 i 43 traktatu werz 
salskiego oraz art. lego układu zaware 


NAW OSK A« 


Komedia w 5-cu aktach = Stanislawa Rossowskiego. 


Miły i pogodny, a chwiłami rzewny na- 
strój panował na wznowieniu .Nawojki', 
danem przez teatr lwowski dla uczczenia 
jubileuszu Stanisława Rossowskiego. Sala 
wypełniona była przyjaciółmi Ju mię lata róż- 
uych płci i pokoleń, „Nawojki*, o której 
krążyły tylko legendy, że wystawioną bys 
ła za Pawlikowskiego, ale którą znali tyl- 
ko nieliczni pamiętający owe czasy, gdyż 
dzieląc los wielu znanych utworów 
matycznych polskich nie ukazała sę w 
druku słuchano z zainteresowaniem i 
zaciekawieniem, = pogodnym i rzewnym 
uśmiechem. 

Odnosi się wrażenie, 
prosty i pogodny, 


utwór ten tak 
jednak bardzici skom- 
plikowany i zawierający więcej możliwo= 
ści, niżby się na pierwszy rzut oką wyda: 
walo w szybkiem tempie spłynął z pod 
p'óra pocty. 

Rzecz dziuje: się w r. 1409 w Krakowie 
za Władysława Jagiełły w przeddzień nic- 
jako, przepraszam, w przedroczu bitwy 
pod Gruawaldem. Tematem jej są spory 
między żaksmi, studentami uniwersytetu 
z iednej strony a niemieckiem, że tak po- 
wiemy fFiisterskicim mieszczaństwem druz 
gici. Miłość, polskość, studenterja. zwycię- 
żają, a klucz do zwycięstwa daje zbieg z 
przeciwnego obozu, jeden z przedmi iotów 
Sporu, jak to już za starych Greków pod 
Troja bywało — niewiasta. 


ze 


Ożyły stare księgi i wskrzeszone zostały 
dawne czasy. Utwór iest prosty, zdawałoby 
sie łatwy, ale przyglądnąć się bliżej a 
okaże sie. że nie tak łatwo go zakatologo- 
wać i włożyć do szufladv. Jest to powiem 
potroszę i komedia szkolna i lekki utwór 
historyczny i jakby chwilami zręczne i ro- 
mysłowe libretto, domagajace się muzyki 


dra- | 


| 
| 
| 
| 


ramy dyscypliny m!odzieńczą beztroskli- 


(20 uderzało najbar- 
dziej to dekoracie. stare dekoracje realiz 
styczne, takie, jakie widywaliśmv za mło- 
du. A więc drzewo w środku i inne drze- 
wa sceniczne po bokach z wymalowanymi 
dokładnie liśćmi, widowisko niecodzienne 
dziś na scenie, od którego odwykli$ny. 
Okazuje się, że przywykliśmy już do de- 
koracyj nowoczesnych, pełniejszych temz 
ceramcntu, niecierpliwych,  malujących i 
przedstawiających syntctyczni i zamaszy- 
Ście a tamie stare pojawiając się nrzypo- 
minają młodość ubiegłą : odmicnaną A że 
take były dekoracje to ima swój rzewny, 
historyczny posmak, iakbv chodziło o to, 
aby Nawoika nic czuła się źle i obco w 
nieznancm. obcem Środowisku. 

Reżyscria postanowiła dać utworowi cha 
raker i ton milej, przenoszącej nas w da- 
wne czasy rozrywki, nie zatracając jedna: 
kowoż momentów poważniejszych. I w ra- 
mach tego planu poruszali się i grali akto- 

bądźło stanowiąc elementy rozrywkio- 
wego widowiska, bądźteż dosadnicj i głęż 
bici charakteryzując postacie. 

Wszechwiedzący król Jagicllo p. 
szczyńskiego był posagowy 


przedstawieniu 


Biało- 


wy, a w gruncie wyrozumiały i łagodny. 
Pp. Dziewońska i Kossocka daty pełne 
wdzięku postacic niewieśdie, W innych 


rolach wystąpili z powodzeniem pp. Krze- 


micński, Brochwicz oraz ]akubińska. Szrae 
jerówna, Kipeniówna, Krzywicka, Kański, 
Guitner, Kaczmarski i inni. 

A parę słów wypowiedzianych po I 
akcie przez Czoigodnege Jubilata. iako 


wvraz podziękowania za hołd i owację po- 
głehiło i utrwaliło w widzach poczucie jc- 
dności między pisarzem a twórczością, wy- 


i chórów. A potem na końcu sztuki paz pływającej z wspólnej, rzadkiej a cennej 

daia z ust królewskich, rozstrzygających , cechy: z szczerości, skromności i pelnej 

spór. słowa cięższej wagi. Majestat wkra- | wiery w to, co sie mówi i pisze. 

cza na Scene i powaga życia ujmuje w Włcdzimierz fampolski. 
A oeo a 

E E 


Sport 


Walne zgromadzenie LKS. Lechja. W 
dniu 6 bm odbyło się walne zgromadzeż 
nic LKS. Lechia, na którem wybrano na- 
stępujace władze: prezes prof. Żeleński 
Ludwik, I. wiceprezes płk. Gigiel Mele- 
chowicz Józef, II. wiceprezes dyr. Neuman 
Adam, HI. wiceprezes dyr. Zagórski Ta- 
deusz. 

St. Marusarz mistrzem Polski. W nic- 
dzielę w ramach narciarskich mistrzostw 
polskich rozegrano konkurs skoków do 
biegu złożonego i otwarty konkurs sko- 
ków. 1) St. Marusarz skoki 54 i 555 m 
łączna nota 456 pkt., 2) Br. Czech 52 1 495 


Wychowanie Fizyczne. 


m łączna rota 4485, W konkursie otwar- 


tym skoków o mistrzostwo Polski Jesze 
miejsce zajał St, Marusarz, mając skoki 
57 i 58.5 m, nota 205, 2-gie miejsce Br. 


Czech skoki 455 i 49 m. Wyznaczony na 
ziś bieg narciarski na 50 klm. o mistrzo- 
NG Polski został odwołany. 
Ogólnopolskie zawody lekkoatletyczne w 
Pcznaniu. W Poznaniu odbyły się ogólno: 
polskie zawody lekkoatletyczne, na któ-, 
rych Kucharski startował w biegach na 
500 i 1000 mtr. Na 500 m zajął on, pierw- 
sze miejsce w czasie 1:142 przed Małe- 
ckim (Warta). Na 1000 mtr. wygrał rów: 


Rada Ligi Xar. zwołana na 


zbolały, suro- 


blemó:w zachodniozeuropejskidh, wys 
nikłych z umów w Locarno — zwa- 
żywszy fakt, że stosunki polskoznie= 
mieckie zostały uregulowane drogą 
bezpośredniego układu. 


Niemniej jednak znaczenie obec» 
nych wydarzeń jest tak wielkie, że po 
lityka polska Śledzić musi z najwyże 
szem zainteresowaniem rozwój wypad 
ków. Czynić to winna nie dlatego, żes 
by wnosiiy one nowe elementy do sto 
sunków sąsiedzkich pols‘ losniemiece 
kich, lecz z tego powodu, iż chodzi tu 
o zasadniczy układ stosunków polity: 


cznych w Europie, wobec których 
zad Polski, mimo  powściągliwości 


swej poliryki zagranicznej, nie może 
pozostać obojętny. 
Polityka Rządu Polskiego w obecz 


nych czasach komplikacyj i dość zna: 
cznego zamieszania międzynarodowe:z 
go poszukiwała rozwiązań raktycze 
nych i jasnych. Dlatego też nie trudno 
będzie ustalić linję jej pestępowania, 
oparta niewątpliwie i nadal na podsła 
wie wytycznych, określonych i zade- 
kiarowanych publicznie, nie na za 
wiłych formułach, któremi zaciemnio» 
no w ciagu ostatnich lat życie między» 


jatek. 


tego w Locarno. Skarga francuska doz 


maga się natychmiastowego zwołania 
Rady Ligi. 

Genewa. 9. 3. (PAT.) Przewodniczą 
Rady Ligi Bruce postanowił zwołać 
posiedzenie rady na piątek, 153 marca 


o godz. 11 rano. 


Janowskim. 
a czas 


rież Kucharski po walce z 
Czas Kucharskiego wynosił 2:51,2, 
Janowskiego 2:51,6. 

Warszawa bije Brukselę 10:6, W gmachu 
cyrku rozegrany został w niedzielę mięz 
dzynarodowy mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacjami Warszawy i Brukseli, Zwy 
ciężyła reprezentacja Warszawy w stosun- 
ku 10:6. 

Otwarcie sezonu piłkarskiego. Wczoraj 
nastąpiło we Lwowie oficjalne otwarcie 
sczonu piłkarskiego. W godzinach poran- 
nych ligowa Pogoń rozegrała mecz z Ukra- 
ina, wygrywając w stosunku 7:! G D) — 
W drugim meczu Hasmonea pokonała Lwa 
wiankę 5:1 (3:0). 


Giełtta z dnia 9 marca 
LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Sytuacja pieniężna. Dolar około zł. 5,27. 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy; Belgia 89.60, Berlin 213.45, Ho- 
landja 361.05, Londyn 26.27, N. Jork tel. 
5.28 i trzy czwarte, Oslo 13190, Paryż 
35.01. Braga 421.93: ztokholm 155.40, 
Szwajcaria 173.33. Papiery państwowe: 5 
pre. poż. konwers. 6l, 6 pre. poż. dolar. 
75.25, 4 pre. poż, dolar. 52,10, 7 pre, poż. 
siabiliz. 61.88. Akcje: Bank Polski 93.75, 
Starachowice 34.50, Lilpbob 9. Dolar w 
obrotach prywatnych 5.25. 


LWÓW — GIELDA ZBOŻOWA. 
Na Giełdzie obroty we wszystkich praz 


wie artykulach. Pszenica, jęczmień, żyto, 
hreczka. wszystkie gatunki maki i otrąb 
zniżkują, Tendencja naogół zniżkowa, u- 


sposobienie ożywione, 


Program radiowy. 
Wtorsk, 


10 marca. 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik polu- 
dniowy, 12.15: Audycja dla szkół. 12.30: 
Orkiestra salonowa. 13.35: Płyty. 15.15: 
Giełda, 15.30: Płyty. 16: Skrzynka PKO. 
16.15: Koncert. 16.45: „Cała Polska śpicz 
wa. 17: Odczyt. 17.15: Koncert. 18: 
Skrzynka językowa. 18.10: Recital śpiewa- 
czy. 18.30: Skrzynka techniczna. 18.45: 


Recital skrzypoowy. 19: Feljeton aktualny. 
19.20: Koncert reklamowy. 1935: Wiad. 
sport. 19.50: Pogadanka aktualna. 20: Kon 
cert symfoniczny. 22: Trans. z Zagrzebia 
„Ero — szelma“ III, akt. opery J. Goto- 
vaca. 23.05: Płyty. 
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Wiadomości bieżące. 
i Boniedziałek 


Franciszki rzym. wd. 
lutro: 40 Męczenników 
wschód siońca 665 
Zachód s 17:29 


marca 1935 | 


TEATR WIELKI 
F'oniedziałck godz. 20 „Bał w Savoyu". 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Partedziałek godz, 20 „Trafika pani ge- 
neralowej". 


SINOTEATRY. 

APOLLO: „Baron cygański“ operetka J. 
Straussa, 

CHIMERA: 
bank“. 

COLOSSEUM: „Cziowiek dwóch świa- 
łów", rewja „Rusz się panna“. 

KOPERNIK. „Ostażnie dni Pompei“. 

MARYSIENRA: „Ziemia obiecana”. 

MUZA. lasso nen szofer, 

PALACE: „Jego wielka miłość” z 
jarvaczem, Zuiczem, Sielańskim, 

PAN: „Anna Kateniaa”. 

PAX: „Scquoia” 1 dodatek muzyczny. 

RAJ: „Nicdokończona symfonja* z Marz 
ią Eggert 

STYLOWY: „Napad na Kongo“ i rewja 
królewska. 

ŚWIT: „Niedokończona 
Martą Eggort. 

TON: „Bengali' z Gary Cooper. 

UCIECHA: „Za krzywdę brata“ i rewja. 


> (cy 4 


Teatr Wielki D-i w poniedzialek, 
dnia $ bm. o godz, $zmcj „Bal w Savoyu“ 
operetka P, Abrahama 2 B. Ha!mirską : Ka- 
zimierzem Dembowskim w rolach  glówe 
nych 

— Teatr Rozmaitości, Dziś o & w. ko- 
medja BuszFexetego „Trafika Pani Generała: 
wej", która po sukcesach na scenach zagra» 
nicznych i polskich, zbiera zasłużone laurv 
i we Lwowie. 
VII. Koncert Filharmonji lwowskiej. 
VIIL. Koncert Filharmonii lwowskiej od- 
będzie się dopiero w piątek 13 bm. z po- 
wodu choroby p. Romana  Totenberga. 
Dyrygować będzie Ignacy Neumark, Wy- 
stąpi po raz ostatni przed lwowska publi. 
cznością w tym sezonie, gdyż powraca za- 


„Człowiex, który rozol 


Stef. 


symfonja" z 


granicę, VIII. Koncert zawiera w sobie 
niezwykle interesujący program. Transmi- 
towany przez radjo nic bedzie. 

— Operetka w radjo po esperancku. 


Operctka Nedbala pt. „Polska krew“ zo- 
Stanic nadana we środę 11 bm. o godz. 
22.15 w języku esperanto przez radiostację 
Brno, pracująca na fali 3254 m Audycję 
beda transmitowały równicż Praga (470.2 
m) i Morawska Ostrawa (2695 m). 


KOIUNIKATY. 


— „Granica“, ostatnia powieść  Zofji 
Nałkowskiej, nagrodzona w roku ubiegłym 
państwową nagrodą literacką, omawiana 
będzie na najbliższem 768. Wieczorze Dye 
skusyinym Zawodowego Związku Literatów 
Polskich który odbędzie się w ponicdzia: 
lek. dnia 9 6. m o godz 19-tej w partes 
rowej sali Kasyna i Kola Literacko - Arty: 
stycznego. 

Dyskusję zagai wytworny znawca titeras 


3 


Dziennikarze, literaci i stów. kulturalne 


sKiadają noid Słanisiawowi R 


Pięlina, podniosła i szczerze serdez 
czna odbyła się wczoraj uroczystość 
ku uczczeniu przeszło 50-letniej pracy 
dziennikarskiej i literackiej nestora li: 
teratów i dziennikarzy tanislawa 
Rossowskiego. 


W południe edbyło się uroczyste 


walne zebranie Syndykatu dziennikać ; 


rzy lwowskich, którego Jubilat był 
założycielem, celem nadania Mu naje 
wyższej godności, jaką Syndykat rozz 
porządza, członka honorowiego Syne 
dykatu. 

U wejścia do Izby handlowo:brze 
myslowci, gdzie odbywało się zgroma 
dzenie, eczelviwali Jubilata i Jego ros 
dzinę red. Murczak, Bukowski i Szen: 
derowicz, Gdy Jubilata wprowadzono 
na salę, rozległ się huragan oklaskóy 
licznie zebranej braci dziennikarskiej. 
jubilata ulokowano na miejscu prezy: 
djalnem, poczem prezes Laskownicki 
zagaił obrady, i oddał głos red. Cepz 
nikowi, który w dluższem a serdecz= 
nem przemówieniu skreślił zaslugi Ju: 
bilata na polu publicystyki i literatu- 
ry. Zasończył wnioskiem nadania Ju: 
bilatowi godności członka honcerowee 


go. Gdy prezes Laskownicki poddał 
wniosek ten pod głosowanie na salı 


znów rozległa się burza oklasków. Na 
stępnie red. Cepnik wręczył |Jubilatoz 
wi złote pióro z życzeniem by dlugie 
lata używał go dla dobra literatury, 
zaś red. Szenderowicz wręczył jubila: 
towi piękny obraz Rychter:Janowskiej 
dar iow. Dziennikarzy polskich za 
sentyment Jego i miłość do naszego 
miasta. 

Skromny jak zwykle Jubilat w go- 
rących słowach podzię:lował za te ob- 
jawy uczuć, które, jak podkreślił, 
przerastają Jego zasługi, 

Po tej seredcznej uroczystości, któ: 
ra długo pozostanie w pamięci i ser» 


z „m amarun m WE PYRA 


ossowsgiemu. 


cach uczestników — wszyscy obecni 
udali się do hotelu Georgea, gdzie ode 
było się wspólne śniadanie, Wzięli w 
niem udział prez. dr. Ostrowski, wiz 
cepr. Chajes, delegaci Ossolineum dr. 
Tyszkowski, i dr. Wisłocki, delegat 
Kasyna i Koła art,lit. dr. Lehnert, de: 
legat Zawodowego Związku Litera- 
tów dr. Jampolski, delegaci Teatru m. 
Budzyński, Lisiewicz, naczelny redaz 
ktor „Gazety Lwowskiej“  Wareńskili, 
naczelny redaktor „Chwili“  Hesche» 
les, kierownik P. A, T. red. Burczak, 
świat dziennikarski w komplecie i w. 
innych. 

Szereg toastów rozpoczął prezes Ko 
mitetu red. Laskownicki, najstarszy 
towarzysz Jubilata, który w serdeczż 
nem przemówieniu w tonie narracji 
skreślił wspólne przeżycia i pracę z ju 
bilatem z przed lat 50, 

Imieniem miasta bardzo pięknie 
przemawiał prez. dr. Ostrowskii, skła: 
dając hołd Jubilatowi za Jego obraz: 
ki, szkice i wiersze, poświęcone miaz 
Stu, dx. fampolski imieniem Żawodoż 
wego Związku literatów skreślił zasłu» 
gi Jubilata na polu literatury, p. Liz 
siewicz złożył hołd Jubilatowi imie: 
njem Teatru i artystów, dr. Lehnert 
imieniem Kasyna i Koła lit.:art., red. 
Szenderowicz imieniem najstarszych 
uczniów Jubilata z przed lat 40:tu, a 
prof. Krzyżanowski, jako odtwórca 
utworów Jubilata. Wkońcu red, Szen: 
derowicz zaznajomił zebranych, jak 
Jubilat na skrawkach zużytych kopert 
pisał powieść „Moja córkła”, 

Wśród miłego a serdecznego na: 
stroju zebranie przeciągnęło się do 
późnych godzin popołudniowych. 

Na ręce komitetu nadeszły stosy te- 
legramów i listów z całej Polski, które 
odczytał red. Przybylski. 


RZS Z O 


U ee eT A - Zi 7 T="=ETT"RIEAANAWESE OPONĄ: . ECO E 


będzie się w sali wykładowej Laborato- 
rjum Maszynowego Politechniki Lwowsaccj 
przy ul. Ujejskiego 5 zebranie, na którem 
dr. inż. Stanisław Ochęduszko wygłosi odz 
czyt pt. „Sposoby wyznaczania czasu pā- 
lenia się paliwa w motorze Diesla“. Po- 
czątek o godz. 18.30. 


— Do b. absolwentów gima. w Kroto- 
szynie, W październiku 1936 r. przypada 
100-lctni jubileusz istnienia Państw Gimn. 
im. H. Kołłątaja w Krotoszynie Wlkp. W 
związku z tem odbędzie się zjazd koleżeńe 
ski b. wychowanków Zakładu, połączony 
z uroczystościami jubileuszowemi, Komitet 
jubilcuszowy uprasza b. PT. profesorów 
i uczniów tego Zakładu o podanie swych 
adresów w terminie do końca mies. marca 
1956 r. do Dyr:kcji Państw. Gimnazium w 
Krotoszynie WIkn. Wszystkie dzienniki u- 


KRONIKA MIEJSKA. 


Pożegnanie prezesa inż. Łaguny w 
L.O.P.P. W dniu 4 marca odbyło 
się posiedzenie Zarządu Okręgu Wos 
jewódzkiego L. O, P. P. na którem 
prezes okręgu inż. Stanisław Łaguna 
złożył urzędowanie w ręce wiceprezes 
Sa inż. Zipsera. Prezes inż. Łaguna w 
swem przemówieniu podkreślił, że z 
żalem żegna Lwów i dotychczasowy 
swój udział w pracach IL, O. P. P. na 
stanowisku Prezesa Okręgu i Obwo» 
du kolejowego. 

Walne zgromadzenie L, O, P. P. 


Zwyczajne walne zgromadzenie lwow 


| 
| 
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P. MINISTER ŚWIĘTOSŁAWSKI 
PRZED MIKROFONEM. 


W związku z inauguracyjnem posie 
zeniem Lwowskiego Towarzystwa 
Naukowego, które odbędzie się we 
wtorek, w auli Uniwersytetu Jana Ka: 
zimierza, transmitować będzie Rozgłoz 
śnia Lwowska o godz. 17.15 — na 
wszystkie rozgłośnie polskie — przez 
mówienie p. Ministra W. R. i O. P, 
prof. Świętosławskiego na temat poli- 
tyki kulturalnej i oświatowej Rządu na 
terenie Małopolski. 
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nej, wybory uzupełniające Zarządu, 
komisji rewizyjnej i delegatów oraz 
wnioski, 

Poradnia techniczna dla radjosłu: 
chaczy. Z dniem 1 marca uruchomio= 
na została w Rozgłośni lwowskiej pos 
radnia techniczna dla radjoabonenz 
tów. Porad udziela kierownik technia 
czny Rozgłośni prof. W, Korecki, o= 
raz inżynierowie Wydziału technicze 
nego. Poradnia czynna jest od piątku 
w godzinach od 17—19 w lokalu Wy- 
działu technicznego Rozgłośni (ul. Ba 
torego 6). Udziela się porad technicze . 
nych i prawnoztechnicznych w Sprae 
wach radjofonji. Wobec tego, że w 
sprawach tych zgłasza się do poradni 
bardzo wielu radjosłuchaczy, abonen= 
ci ci otrzymają przy zgłoszeniu się nu 
mer porządkowy z oznaczeniem dnia 
w którym udzieli się im porady, 


Protest przeciw betonowym  kioskom. 
NVozoraj w sali Domu Katolickiego odbyło 
się zebranie inwalidów-kioskarzy w zwią- 
zku z wymówienicm prawa korzystania z 
kiosków z dniem 1 maja bm. oraz z poz 
wodu zamierzonego planu wybudowania 
kiosków betonowych. Liczni mówcy wyra- 
żali żal pod adresem Magistratu i prote- 
stowali przeciwko zamiarowi  wybudowa- 
nia betonowych kiosków, które pod wzglęz 
dem zdrowotnym zupelnie nie nadają się 
na wielogodzinny pobyt ludzi schorowa- 
nych i mających wojnę poza soba. Zresztą 
nawct zupełnie zdrowi ucierpieli w tych 
kioskach. Zebrani uchwalili szereg rego- 
lucyj, w których zwracają się do Stowa- 
rzyszenia architektów, do Towarzystwa hiz 
gjenicznego, oraz do wydziału medycznego 
UJK. celem uzyskania opinii co do warto- 
ści projektowanych kiosków. 

Znaczne włamanie, Nicznani sprawcy do 
stali się wczoraj do mieszkania p. Kwiat- 
kowskiego emeryt. dyrektora Magistratu, 
zamieszkałego przy ul. Kopernika 28a Zło 
dzieje wybili otwór w suficie i spuścili się 
na sznurach do pokoju, poczem rozpruli 
kasę ogniotrwałą i zabrali z niej gotówkę 
1000 zł. oraz biżuterje wartości około 5000 
złotych. 
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TA 


Decydując się 
na podróż, 


skiego Okręgu Wojewódzkiego L. O. 
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w adamiaja, że w poniedziałek 9 bm oad- 


WOJCIECH BARANOWSKI. 4 
JE (ESP ! a 


(Powieść.) 
(Ciąg dalszy). 

— Nie bądź że taki znów surowy — usiłowat 
niby to przebłagać przyjaciela Wojnicz. — W do: 
mu ja żyję jak kameduła.. wiesz... tak choć czasem 
tu trzeba jeszcze bryknąć podawnemu, by się nie zaz 
stać. U nas co krok to nie wypada.. Ale przecie 
zawczas mnie pacierze odmawiać i testament pisać. 


Toż i ty czort wie poco udajesz starego... Ja tam KM oC Rona m se R 
nie chcę... Einmal łeb man... Pocóż więc pasować 770, rozmarzye MOR gee iten rad nierad PoS 
bez potrzeby.. A co tobie moja Anetka szkodzi? dawał się suggestji. Zapominał o mizantropji, o 
Nie udawaj, że jej nie lubisz.. Więcej ona warta | E A 2 m Pa a Jez: M 
od twojego Martela i Barneta, co ich tam po szaz j rar = HE: 6 e S EE S ai 

fach marynujesz i wąchasz w kieliszklach, ZY e mó R EPka, A ą | 
— Ty mnie pijaństwa nie zarzucaj, nie prze: ! e Pos bo” a elle a 
opuszczali loka! restauracyjny, trzymając się pod 


bieram miary, a że wolę zacny trunek niż pierwsze 
lepsze paskudztwo, to na to mam powonienie 
i smak... Wam byle szampidruta i jazda.. Z dziew: 
czynami przywykli.. Wiadomo.. Ale mnie nie 
przekonasz. 

Trudno zgadnąć, do czego miał się przekonać 
pan Witalis — do kobiet czy do szampana, Nie 
zdołali nigdy do dna zbadać tej sprawy, bo koń: 
czyło się na tem, że rysak pełnym kłusem niósł ich 
w prolotce do „Ernesta* albo do „Feliciena*, albo 
do innej jakiejś knajpy stołecznej, gdzie Wojnicz 
zdobywał przedewszystkiem butelkę doskonałego 
koniaku i tem łagodził zgóry gotowego do nowych 
kazań Savonarolę.. Po koniaku pojawiały się na 
stole pulchne ostrygi holenderskie (czarnomorskie 


wozdanice i wnioski 


Szmurio nazywal śiinakami), potem kawior o ziarne 
kach jak perelki, potem jarząbek albo bażant, do 
tego zlekka ogrzany Chambertin dobrej uczciwej 
marki.. I po paru godzinach gawędzili już w najz 
lepszej zgodzie, wspominając kochany i zawsze ser: 
cu bliski „Nłusenstadt am Embach“, jak} patetycznie 
zwali Dorpat Niemcy, cichy Ratskeller, pojedynki, 
wycieczki «za miasto, niezrównanego Luksingera 
i Domberg w majowej zieleni cały i psoty stu* 
denckie i zaiotne córki gospodyń... 

Wojnicz, ahoć zewnętrznie opanowany bardzo, 
miał duszę romantyka i pławił się z rozkoszą w rez 
miniscencjach swej młodości, a że był przytem doz 


rękę i Szmurło pierwszy, wybrawszy z pośród oczez 
kujących „lichaczów“ możliwie najlepszego, roze 
siadał się w dorożce niby basza i z rozmachem rzue 
cał wypchanemu grubemu wożnicy krótkie, sakras 
mentalne: „pszoł*...*) 

W drodze, owiany zimnym wiatrem, przypomie 
nał sobie jednakże swoją rolę mentora i znów! poz 
czynał upominać lekkomyślnego Telemaka: 

— A tali czas tobie się ustatkować, 
jeden. 

Niepoprawny „lump“, wróciwszy do hotelu, 
szybko przeistaczał się jednakże, Wkładał wygodny 


lumpie 


*) ruszaj, 


komisji rewizyje 


lotniczej 
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| szlafrok, safjanowe, turkiestańskie pantofle, wypijał 
oczekującą nań zawsze butelkę odświeżającego Naz 
rzanu i zasiadał mimo spóźnionej pory do przegiąż 
dania aktów i przygotowania materjału, potrzebnego 
na dzień następny... I cały wchodził w swoją pracę... 
Dlugo do późnej nocy Świeciła się w oknach jego 
numeru elektryczność. Pracował bez wytchnienia, 
dla podniety paląc jedną fajkę za drugą... Aż wre» 
szcie wyczerpany podnosił się od biurka i niekiedy 
jak stał, rzucał się na posłanie i zasypiał nagłym, 
nerwowym snem z mózgiem pełnym jeszcze artyku: 
łów kodeksu, fragmentów różnych ustaw, skarg 
anelacyjnych i kontraktów. Lecz we śnie wszystko 
to ulegalo przedziwnej transformacji. Paragrafy wys 
dłużały się jakoś, nabierały krwi i ciała i wpatrując 
się weń kobiecemi oczami, chyląc nad nim urocze 
rozkochane główkii, przemawiały słodkim i piez 
szczotliwym głosem. I na twarzy śpiącego zakwitał 
uśmiech szczęścia. Na jawie nie widział nikt nigdy 
Woejnicza, uśmiechającego się w ten sposób.... 


II. 


Tym razem Wojnicz przybył do Petersburga 
nietylko w interesach swych klijentów, lecz nadto 
rw ważnej sprawie wypuszczenia przez Bank nowej 
serji obligacji, co wymagało przyzwolenia tak zwae 
nej Kancelarji Kredytowej przy ministerjum skarbu, 
na czele której stał zresztą wielkiej zacności Polak 
| Maliszewski. Sprawy wileńskie brał on zawsze do 
| serca, był to jednak| urzędnik nieskazitelny i do% 
| kładny i mic nie czynił bez dostatecznych cyfr i daz 


nych. Zanosiło się więc na pertraktacje długie i do- 
syć uciążliwe, na szereg konferencyj, posiedzeń, reż 
ferató'w.. tylko, że skutek ich nie ulegał najmniej? 


szej wątpliwości. (C. d. n.) 
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Akademia w 4-ta rocznice zgonu 
ks. biskupa Bandurskiego. 
W 4rrocznicę zgonu wielkiego ka: 

płana:żołnierza, ks. biskupa dr. Wła: 

dysława Bandurskiego, społeczeństwo 
lwowskie uczciło pamięć wielkiego pa: 
trjoty akademja  żałobną, urządzoną 
staraniem Stow. „Gwiazda“, której ks. 

biskup Bandurski był protektoratem i 

członkiem honorowym. Na Akademię 

przybyli przedstawiciele władz z nacz. 
dr. Szkodzińskim im. wojewody łwowz 

skiego. starosta pow. Eckhardtem i 

wicestar. grodzkim Kirschnerem, imie- 

niem rady miejskiej radny Kistryn i 

archiwarjusz dr. Rachwał, im. wojsko» 

wości kpt. Kumor na czele licznej dez 
legacji Korpusu Kadetów Nr. 1, Marsz. 

Józefa Piłsudskiego, oraz delegacje po» 

szczególnych pułków garnizonu lwow: 

skiego, delegacje Zw. Obrońców Lwo: 

wa, Zw. Strzeleckiego, Fidacu i t. d. 
Przemówienie o ks. biskupie Ban: 

durskim wygłosił radca Dziędziele: 
wicz, poczem odbyła się część koncer 
towa, w czasie której orkiestrą „Gwiat 
zdy“ pod dyr. prof. Abratowskiego 
odegrała marsz żałobny, p. Pelc recyż 
tował utwór St. Szczęścikiewicza „Du- 
cha nie gaście”, art. opery Leszek Rey: 
chan odśpiewał pieśni, a p. Kurdziez 
łewski odegrał utwory muzyczne na 
skrzypcach. Zakończyła Akademję az 
poteoza ks. biskupa Bandurskiego, ze 
współudziałem chóru drukarzy lwowe 
skich. Akompanjowała p. M. Tyrchal- 
ska, kier. art. Marjana Lecha. W czas 
sie Akademji urządzono zbiórkę na 
pomnik wielkiego KapłanasŻołnierza. 
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Ś. p. Stanisław Nowak. 


W dniu 6 bm. w godzinach przedpołu- 
dniowych zmarł w Krakowie kolega Stani- 
sław Nowak, twórca i założyciel Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, jego prezes 
lat 30. 

Zmarły działacz społeczny urodził się 28 
października 1859 r. w Andrychowie, nau- 
ki średnie rozpoczął w gimnazjum św. 
Jacka w Krakowie, gdzie następnie ukoń: 
czył seminarjum nauczycielskie. W roku 
1880 rozpoczął praktykę nauczycielska w 
szkole ludowej im. św. Barbary w Krako- 
wie, następnie pracował w szkołach kra- 
kowskich im. św. Florjana i św. Wojcie- 

eM 
W r. 1905 śp. Stanisław Nowak zakłada 
Krajowy Związek Nauczycielstwa Szkół 
Ludowych z siedzibą w Krakowie, zostaje 
jego pierwszym prezesem. W odrodzonej 
Polsce uzyskuje mandat poselski, a nastęz 
pnie dwukrotnie z rzędu mandat senatora 
Rzeczypospolitej, 

Kochany i szanowany przez nauczydciel- 
stwo polskie, występował zawsze w obro- 
nie pozycji społecznej i prawno-służbowej 
nauczyciela, często zabierał głos w spraz 
wach szkolnictwa i jego położenia. 

Wysoce ideowy stosunek Zmarłego do 
spraw społecznych i państwowych zjednał 
Mu powszechny szacunek w  społeczeń- 


stwie, a w szeregach Związku Nauczyciel- 


stwa miłość i uwielbienie. Pod Jego 


tysięczną liczbę członków, zbudował sze- 
reg instytucyj samopomocowych Jego imie- 


nia, wzniósł wspaniały gmach Związku w ; 


Warszawie i stworzył w wielkim zakresie 


akcję wydawniczą w postaci czasopism 
dziecięcych i nauczycielskich, stojących 
na wysokim poziomie. 

Pogrzeb Zmarłego prezesa Stanisława 


Nowaka odbędzie się w Krakowie w dniu 
9 bm. o godz. 11 rano. Wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz nastąpi w Krakowie z 
mieszkania Zmarłego przy ul. Pierackiego 
SZA 


NOWY DZIAŁ POLSKIEJ PRODUKCJI 
DLA POTRZEB MLECZARSTWA. 


Instytut Przemysła  Fermentacyjnego i 
Bakterjologii Rolnej przy Muzeum Przez 
mysłu i Rolnictwa w Warszawie uruchomił 
produkcję podpuszczki w proszku do wy- 
robu serów. 

Dotychczasowe krajowe zapotrzebowa- 
nie na podpuszczkę do wyrobu serów za- 
spakajała wyłącznie zagranica, któri zc 
swej strony potrzebne do wyrobu surowce 
sprowadzała z Polski. 

Nowy produkt Instytutu Fermentacyjnc= 
go oparty całkowicie o surowce krajowe 
uniczałeżni naszą produkcię serowarską od 


zagranicy. Preparat podpuszczki IF jest 
gwarantowanci czystości i znormalizowa- 
nci mocy. Wicko każdej puszki z pod- 


puszczką IF jest oklejone paskiem ochron- 
nym z napisem „Wyrób polski". 
Niczależnie od powyższego Instytut Fer- 
mentacyiny hoduie i dostarcza wszelkiego 
typu szczepionki czystej kultury stosowa- 
ne przy wyrobie masła. serów. mleka but- 
garskiego, kefiru itp, które przedtem były 


sprowadzane niemal wyłącznic z zagram- 
cy. a których stosowanie ma zasadnicze 
znaczenie dla uszlachetnienia i standary: 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. 


kie- | 
runkiem Związek ten osiągnął zgórą 50: | 


GAZETA LWOWSKA Nr. 57 z dnia 10 marca 1936 r. 


2 wydawnictw. 


„Strzępy meldunków“ — |Il-gi nakład, 

Kiedy przed kilku miesiącami 
się na rynku Księgarskim ta niezwykła 
żka, cały 3.000 nakład  rozsprzedany 
stał w kilka tygodni. W Polsce, taki wy- 
padek należy do rzadkości, to też nic dzi- 
wacgo. że kiedy po krótkim czasie książki 
zupełnie zabrakło w handlu, zrodziły się 
najdziwaczniejsze tłumaczenia jej braku. 
Nie obeszło się nawet bez domysłów o 
wycofaniu książki. Instytut Badania Naja 
nowszej Historji Polski zaprzeczając tym 


ksią 
20- 


ZNIŻKA CEN WYWOŁAŁA WZROST 
OBROTÓW. 


Jak to było do przewidzenia zniżka cen 
cukru wywołała nietylko wzrost iłościowez 
go spożycia tego artykułu. ale i wzrost 
obrotów wartościowych, Tak np. Związek 
„Społem“ sprzedał w styczniu br. o 37 
pre. więcej cukru, niż w tym samym mie- 
siącu r ub. Wzrost ilościowy przekroczył 
więc spadek ceny, który wyniósł okolo 20 
pre. Za styczeń i luty włącznie sprzedaż 
cukru przez Związek „Społem* była o 26 
pre. większa niż w tym samym okresie 
roku ubiegłego. 


ŚWIATŁO NEONOWE 
W. OGRODNICTWIE,. 


W tych dniach na targu w Utrech- 
cie w Holandji pojawiły się wspania: 
łe okazy truskawek, dojrzałych w ine 
spektach pod wpływem Światła neos 
nowego. Eksperyment ten 
wany został w wyższej szkole rolni- 
czej w Wageningen i zastosowany na 
szerszą skalę przez utrechckich plan: 
tatorów truskawek. Cena truskawek, 
które pod wpływem światła neonoż 
wego osiągnęły dużą wielkość i nade 
zwyczajną soczystość, waha się od 16 
do 31 centów za sztukię. 
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wypróbo: ; 


ukazala | 


pozłoskom, zapowiedział, iż niczwłocznie 
po zakończeniu strajku drukarskiego uka- 
rynku księgarskim Il-gi nakład 
cen, Skladkowskiego i oto w ostis 
wywiązał się z dancj obicz 


3 
tyle, że niema potrzeby szczegółowo in- 
formować o ich treści. Przypomnimy tylko 


„Strzępach Meldunków“ pisano już 


najogólniej jaką wartość rzedstawia ta 
książka i co w nici jest najciekawszego. 
Gen. Składkowskit od listopada 1918 r. 


aż do śmierci Marszałka Piłsudskiego, co 
pewien czas meldował się po rozkazy i na 
różne konferencje. Zawsze w  nicodstę- 
»nym swym notatniku skrzętnie zapisy- 
wał wszystko, co usłyszał i co widział. 
Oczywiście mnie wszystkie notatki mógł 
autor ogłosić ze względu na tajemnicę 
państwową lub wojskową Ale z tych wys 
branych stu rozmów z Marszałkiem Pił. 
sudskim poznajemy tak olbrzymi szmat 
prac państwowych Wodza Narodu, że aż 
trudno wierzyć, że to tylko jeden z odoin- 
ków, że było ich kiłkadziesiat, że każdy 
z ministrów i generałów otrzymywał rów- 
nie szczegółowe instrukcje. Notatki gen. 
Składkowskiego stanowią zatem  przedce 
wszystkiem ogromnej wartości dokument 
historyczny. 

Daczego zaś książka est tak interesu- 
iaca? Ogółowi, który tak mało znał Mar- 
szałka Piłsudskiego jako człowieka, opo- 
wada gen. Składkowski o domowem otoz 
czeniu. brzwyczajeniach, Ssympatjach kaž- 
dy meldunck zaczyna się od tego, jak Mar- 
szałek był ubrany, w jakim humorze i 
zdrowiu, dzięki temu czytelnik ma wraże- 
nic, że widzi całą scenę, Z taka sama tres 
mą jak autor wchodzimy do gabinetu Mar. 
Szałka i jestcśmy świadkami  zakulisowcj 
genezy wypadków, znanych z prasy, a ic- 
dnak w tem nowem świetle zupełnie ina- 
czej wyglądających. Dodaimy jeszcze, że 
wszystko opisane jest pięknym, jędrnym, 
pełnym humoru żołnierskim stylem, który 
tak dobrze znamy już z kilku innych paz 
miętników gen. Składkowskiego. 

Zaznaczyć należy, iż Il-gi nakład „Strzę- 
pów Meldunków* jest dokładną kopią 
I-go. w tekście bowiem ani w układzie 
książki nie porobiono żadnych najdrobniej 
szych nawet zmian. 
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Ogłoszenia urzędowe. : 


| własnej, składającej się z pbud. lk. 385/3 


LICYTACJE. 


Km, IV. 177/36. Obwieszczenie, Komor- 
nik Sądu grodzkiego w Stanisławowie re- 


è 


í 
i 
1 
I 
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wiru IV. mający kancelarję w Stanistawoz ; 


wie, przy ul. Belwederskiej 5 na zasadzie 
602 art. kpc. ogłasza, że w dniu 17 marca 
1936 od godz. 9-ej w Stanisławowie, przy 
pl. Targowica Nr. 34 na żądanie Banku 
Gospodarstwa Krajowego Oddział w Sta- 
nisławowie odbędzie się licytacja publi- 
czna ruchomości, należących do Hermana 
i Rubina Wiiesnerów, składających się z 
materjałów budowlanych drzewnych, osza 
cowianych na 8732 zł. 45 gr. która rozpoz 
cznie się od 2/5 cz. ceny oszacowania. 
Spis rzeczy i szacunek takowych przejrza- 
nv być może w dniu i miejscu licytacją, 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Stanisfawów, 6 marca 1936. 856K 


Km. 85/36 Obwieszczenie o licytacji ru- 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Radziechowie Mieczysław Rychwicki, ma- 
jący kancelarję w Radziechowie, ul. Lwow 
ska Nr. 44 na podstawie art. 602 kpc. poz 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 25 
miarca 1936 o godz. 9-ej w Ordowie odbę- 
dzie się l-sza licytacja ruchomości. nałcz 


"żących do Jakóba i Hrycia Wożniaków w 


Ordowie, składających się z: 2 świnie 
wielkie, krowa czar. Iysa, cielę czarne ły- 
se, cielę żółto-łyse, łoszak czarny, dwie 
krowy czerwonozbiałe, kierat z młócarnią, 
maszyna do szycia „RG“, świnia wielka 
na rzecz Narodnej  Torhowli, kooperat. 
we Lwowie, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1490, Ruchomości można ogladać w 
Gniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. 

Komornik Sadu Grodzkiego. 
Radziechów, 26 lutego 1936, 854% 
Km, 258/36. Obwieszczenie o licytacji 

ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 


Grzymałowie Teodor Butkowski, mający 
kancelarję w Grzymałowie, ul. Mickiewiz 
cza Nr. 276 na podstawie art. 602 kpc. 


podaje do publicznej wiadomośdi, że dnia 
20 marca 1936 o godz. 8 w Hlibowie od- 
będzie się l-sza licytacja ruchomości, na- 
leżących do Marji, Szczęsnego i Włady: 
sława Bolesta  Koziebrodzkich, składają- 
cych się z I powozu z budą płócienną, 
żółto malowanego, 1 powozu z budą cera- 
towa żółto malowancgo, 1 wózka o 2 sie- 
dzeniach, 1 sani (załubni) zielono malo: 
wanych į I auta 2-siedzeniowe firmy „Van 
derer“. oszacowanych na łączną sumę zł. 
1700. Ruchomości można oglądać w dniu 


licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 
czonym. 
Komornik Sadu Grodzkiego, 
Grzymałów, 6 marca 1936, 846K 
II. Km. 850/55, Obwieszczenie. Komor: 


nik Sadu grodzkiego w Złoczowie rew. II. 
Edward Łunran, urzędujący w realności 
przy ul. Zamkowej 1. orj. I obwieszcza, że 
dnia 8 maia 1936 r. od godz. 9-tei rano w 
sali Nr. 22 Sadu grodzkiego w Złoczowie, 
cdbędzie się sprzedaż z publicznej licyta- 


Redaktor odpowiedzialny: E. Kozłowski. 


cii nieruchomości obj, whl. 2598 gm. m. 
Zloczowa, Rebcki Schwadron zam. Śchcit 


o powierzchni 4 a. 71 m kw. położonej 
przy ul. bocznej Sienkiewicza, ma której 
znajduje się jednopiętrowy budynek miesz 
alny o pow, 157.88 m kw. wraz z piętr. 
ustępem o pow. 697 m kw. i parterowy 


| budynek gospodarczy o pow. 1672 m tw. 


murowane z cegły, kryte poc. blachą, war- 
tości szacunkowcj wraz z  służebrościa 
pgrt. Ik. 2329/2 na rzecz pgrt. lk. 3855 zł. 
11,461.11. Cena wywołania wynosi 8.595 
zł 84 gr. Licytant przystępujący do przez 
targu powinien złożyć rękojmię w goto- 
wiżnie w kwocie 1.146 złotych 12 groszy, 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach  wkładkowych instytu- 
cyj, w których wolno umieszczać fundus 
sze małoletnich i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki ode 
mienne, że prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła 
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżcli osoby te przed rozpoczęciem prze- 
largu nie złożą dowodu, że wniosły poz 
wództwo o zwolnienię nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po- 
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzykucji, że w ciagu ostatnich 
2.ch tygodni przed licytacja wolno oglą- 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godz. 8 do 18 popołudniu, akta zaś postępo 
wania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sadzie grodzkim w Złoczowie. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 


Złoczów, 7 marca 1936. 855K 


Km. 142/36 przy Km 5/36. Obwieszcze- 
nie o licytacji ruchomości Na wniosek 
Abrahama Altenhausa f. Mayera w Koso- 
wie Komornik Sądu grodzkiego w Bros 
dach Waclaw Chudeusz urzędujacy w bu- 
dynku Sądu grodzkicgo w Brodach H. p. 
drzwi Nr. 46 na podstawie art. 602 kpe. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
2 kwietriia 1936 o godz. 10 w Brodach 
(Folwarki Wielkie) odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do Józefą i Joan- 
ny Ficma. składających sie z 1 maszyny 
do szycia F-mv „Singer“ i 3 kilinów weł: 
nianych, oszacowanych na lączną sumę zł. 
550. Ruchomości te można oglądać w dniu 


licytacji w micjscu i czasie wyżei ozna 
czonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Brody. 53 marca 1936. 853K 


Km. 1258/35 W sprawie cezckucyjnej 
wierzyc. Krak, Towarzystwa Ubezbieczeń 
„Plorjanka” w Krakowie pto zł. 300 zpn. 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Ko- 
mornik Sadu grodzkiego w Sadowci Wiz 
szni, Mer. Stanislaw Grabowiecki, 
mający kancelarię w Sądowej Wi- 
szni, ul. Lwowska Nr. 98 na nodstawie art. 
602 kpc. nodaie do nubliczni wiadomo- 
ści, że dnia 30 marca 1936 o godz. 10 przed 
poł, w Szadowei Wiszni u dłużnika odhe- 
dzie się t-sza licytacia ruchomości  nalce 


żących do dłużnika Krzysztofa Marsa w 
Sądowej Wiiszni, składających się z 58 ty- 
sięcy szłuk drenów 4 cmt., oszacowanych 
na łączną sumę zł 2320  Ruchomości mo- 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sadu Grodzkiego. 
Sądowa Wisznia, 28 lutego 1936, 852K 


AMORTYZACJI. 


IV. Nec. 518/36/2, Na wniosek Mosesa 
Baumkollera, kupca zam. we Lwowie, pl 
Marjacki 5 zarządza się postępowanie Ce- 
lem amortyzacji weksla na kwotę 209 zł. 
opicwającego, wystawionego we Lwowie, 
wystawca Ignacy Körner kupiec we Lwos 
wie, Rynek 11, płatny dnia 31 grudnia 
1935 r. miejsce płatności Ignacy Korner 
wc Lwowie, Rynek 11, remitent Moses 
Baumkoller, który miał zaginąć. Wzywa 
się posiadacza tego weksla, aby swe pra- 
wa zgłosił do dni 60 od daty tego edyktu. 
Po bezskutecznym upływie tego czasokre- 


su Sąd uzna powyższy weksel za umo- 
rzony. 
Sąd grodzki mieiski O. IV. 
We Lwowie, dnia 25 lutego 1936. 348 


UZNANIE ZA ZMAREEGO. 


T. 84/55. Jan Nykołaiczuk, syn Tomy. 
urodzony 3 sierpnia 1877 w Liskach poz 
wiat Kołomyja, żołnierz byłej armji austrja 
ckiej zaginął na wojnie Światowej. Należy 


udzielić wiadontości o zaginicnyra  Sądo- 
wi. 
Sąd Okręgowv. 
Kołomyja, 14 stycznia 1936, 850) 


T. 67/55. Konstantyna z Müllerów Dziu- 
bińska c. Ignacego urodzona 20 grudnia 
1680 w Kropiwn'ku powiat Drohobycz, 
żona Bazylego, wyjechała do Ameryki i 
od 1923 zaginęła. Należy udzielić wiado- 


mości o zaginionej Sadowi lub obrońcy 
węzła małżeńskiego adwokatowi Kuźmyz 
czowi w Kołomyi. 
Sąd Okręgowy. 
Kołomyja, 17 lutego 1936. 851 


12 T. 29/35. Edykt. Michai Biłyk s. Ta- 
kvma i Marji, urodzony 1 maja 1884 w 
Połonicach powiat Przemyślany zaginął od 
roku 1919, jako żołnierz armii ukraińskiej 
uczestnik w  wałkach polsko-ukraińskich, 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby o zaginionym 
uwiadomiono do I roku Sad lub kuratora 
adw. Dra K. Moszyńskiego w Złoczowie. 

Sąd Okręgowy. 
W Złoczowie, dmia 23 stycznia 1936, 843 


I 2 T. 54/35. Edylkt. Jan Pyłypciów s. 
Leona i Barbary, urodzony 27 lipca 1900 
w Pohorylcach pow. Przemyśłany zaginął 
od roku 1918 jako żołnierz armii ukraiń- 
skiej w walkach polsko-ukraińskich. Wdra- 
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby o zaginionym 
uwiadomiono do 1 roku Sąd lub kuratora 
adw. Dra K, Moszyńskiego w Złoczowie. 

Sąd Okręgowv Wydział 1. cywilny. 
W Złoczowie, dnia 23 stycznia 1936. 844% 


ROZMAITE. 

C. 137/50. Edykt, W sprawie powodów: 
niel. Eufrozyny Melnyk działającej przez 
matkę i opiekunkę powódkę Annę z Mel- 
nyków Krawiec wdowę po Hrynku, rolni- 
czkę w Dubaniowicach przeciw pozwane- 
mu niewiadomemu z miejsca pobytu Ste- 
fanowi Konykowi o uznanie ojcostwa i 
alimenta, Sad grodzki Oddział I. w Rude 
kach dnia 25 kwietnia 1930 ustanowił dla 
nieznanego z miejsca pobytu Stefana Ko- 
nyka kuratora w osobie. adwokata Julju- 
Sza Gizowskiego w Rudkach, który winien 
zastępować nieobecnego na jego koszt í 
niebezpieczeństwo aż do czasu, dopóki 
sam się stawi, lub ustanowi innego pełno- 


mocnika. 
Sąd grodzki Oddział I. 


Rudki, dnia 20 stycznia 1936. 849: 


na 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


TOWARZYSTWO KREDYTOWE ZIEM. 
SKIE WE LWOWIE. 


Do L. 3671/36/Z 


OGŁOSZENIE. 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego we Lwowie zwoiuje zgodnie z 
$ 89 statutu LXXII Zwyczajne Ogólne 
Zgromadzenie Dełegatów, które odbędzie 
się w sobotę, dnia 28 marca 1936 r. o goz 
dzinie 10-tcj przedpołudniem w gmachu 
Towarzystwa, ul. Kopernika L 4 z nastę- 
pujacym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie, 

2) Wybór przewodniczącego, 

3) Odczytanie protokołu LXXI Zwy- 
czainego Ogólnego Zgromadzenia, 

4) Sprawozdanie Dvrekcji, 

5) Przedłożenie bilansu i rachunku strat 
i zysków za czas od 1 stycznia do 31 gruz 
dnia 1935 r,, 

6) Sprawozdanie rewizyjne, 

7) Wybór iedncgo członka Rady Nad- 
zorczej w miejsce śp. Dra Stefana Skrzyń- 
skiego. 

8) Wnioski w sprawie: 

a) zmiany statutu cmerytalnego urzędni- 
ków Tow. Kredytowego Ziemskiego, 

b) zmiany pragmatyki służbowej urzę- 
drików Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego, 

c) zmiany etatów urzędników Towarzy- 
stwa Kredytowcgo Ziemskicgo. 
DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDY- 

TOWEGO ZIEMSKIEGO we Lwowie. 
(Przedruk nie będzie płacony), 847 


Z drukarni „Słowa Polskiego“ Lwów, Zimorowicza 15. 


